
T Ł J E R  r  ,
P ren u m era ta  na z w y cz a y n y m  p a  H  A  P o jed yn czy  n u m er na .w y c ia y -

p ie r ie  -tp- u ,  na fra n c u s k im  l ip .  15  “T  n y m  p o p ic i ic  g r .  10 .

Ś r o d a  d n i a  i  w r z e ś n i a  i 83o  r o k u .

OBSERW ACYTE M ETE O R O LO G IC Z N E .^
B a r o m e t r  dla l e p s z e g o  po ró w n an i a  z r e d u k o w a n y  na  O 0 R eaum ira.

Dzi eń Barometr Theroi 1 Fligro- ; Wiatr Stan Atmosf; U W A G IgOUl ina na O « Z. 1 metr

81.
/ 27 7, 633 9. S 99 półr*tżCci4V it~ by pogoda z chmur:
12 7, 286 + 1’R -rt 86 pnłuri: * s * ł « by chmury
i u 6 933 - 1 9 3 86 1‘ołn:  za słaby ty *»
9 u 6, 845 f l 3 . 4 90 polu<;•* za ł * b Porbumrno o g. 10 2 r4 deszcz

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  •/. 20 s i e rpn ia .  —  Mon i to r  z d.  

17 h. m.  w i r a ź o  co nas t ępnie :  “ N iek tó r e
p i s m i  pub l i c zn e ,  z apewne  źle  przez swoich 
ko r r e s po nd en tó w  u w ia d o m i o n e ,  donios ły ja- 
kohy  w Algier ze  w y b u c h n ą ć  mia ło  powsta­
n i e .  GHV wiadomość  t akowa  mog łaby  za- 
t r w - ż . d  k r e s n y r h  i prz>i ciół  t i c h  off icerńw 
którzv do wyn rawy  a f r i k ańs k i ey  na l  źą;  przeto 
l i p o w a ż n e n i  je s te śmy,  wszystkie te  wieści 
Zaprzeczyć.  Donies i en ia ,  które  min i s t e rs two  
Woienne po dzień 7 b. m .  odebra ło , i k t ó r e  
Uważać  m oż em y  za a u t e n ty cz n e ;  są dal eko  
poznieyszey daty od l i s t ów,  donoszących  o 
m n i e m a  ne m  pows tan iu ;  które  n i e t i l k o  n c 
o takowem. n i e w z in i a nku j a  , lecz nawe t  nay-  
m n m s s z e g o  m e p r z e n i d u  ą do tego p dohi eń -  
»twa.  , ,

J ene r a ł  porpezn k C łauze '  , k t óry dn i a  
14 m.  od j echa ł  T ( j , on H(J AN

g . e r  ,, zahr.  ł z snha offi ..r ,W  r ^ 0 egn ro-

dza iu  uroni  1 s t opn i ,  t udz i eż  Wlel a ;CH ( i L '

n y c h  i n s p e k t o r ó w ,  k o r n u i i s s a r z ó w  w o i e n n y c h ,  

i t .  d.

Czlerey rzędowi  kornissarze wy prawien i  
w nadzw s c / a yn en i  posels twie do Pe t e r sbu rga ,  
I - un dy nu ,  Ber l i na  i W i e d n i a ;  j uż  wrzoray  
t a d  wyruszyl i .  J e n e r a ł  po rucznik  A t h e l m ,  
pierwszy adjul ant  J K. Mości  udaje  a p zło Pe« 
t - j shu r ga  ; j ener a ł  poruczn ik  B a u d r a n ,  pier* 
.wszy ad ju l an t  następcy t r o n u ,  do L o n d y n u j  
j r r ie i a ł  Bel l ia id ,  do W’iedn'a, '  a j ener a ł  tir.  I o- 
h au  do Ber l i na .  —  ( Jen e ra ł  B i l ha rd  p r zybv f  
już dnia 27 b. m .  pod ług  dost rzegaczn a u s t r i a ­
ckiego do Wiedn ia ;  a os tatni  p r ze j echa ł  dn i*  
23 przez. F ra i . k fo r t )

J " n e r a ł  p o r u c z n i k ,  m a r g r .  L « m a r q u p ,  
naczelny  dowódca dywjzy i  woss l  ow ych  4 ,  
10 , 11 , 1 2 ,  i 20tev,  wyda ł  d.  13 h. m.  na -  
łteplliąr.a odezyyę do d n w . d .  ów 1 żo łni e rzy  
war.dey sk ich.  “  Wichrzy r i e l e  chcie l iby  n« 
U vso zalać  k rw i s  w - n d e e  ; odw^żaię  t i f  
o ni  w ma w ia ć  w w .s Że duchów rns lWo jest 
p r z e ś l ad ow ane  1 aa  p e n s j e ,  k tó r e  pob . e t ac i e



będę  e o f n i o n e . —  Wan de j czy ko wi e !  Z aw ie r z ­
cie s ł owu  m ę ż a ,  k tóry  p rzeciw wam dowodz i ł  
i u m i e  was poważać ;  ź e  ci k tór zy  podobne roz­
s i ewaj ą wieści ,  s§ nieprzy iaciołmi  waszego k ra­
ju  i bezwstydni  p o t w a r c y . —  Kapłani  pod rzę­
d e m  F i l ipa  Or l eans  pob ie r ać  będę  swoie na- 
leżytości .  Wy zn ac z on e  p e n s j e ,  j ak dawniey  
tak i (t er az  bedę k a żd e m u  wypłacane;  i ci ty l ­
k o ,  k tó r zyby  publ i czny po rzędek p r ze ry wa l i ,  
mogę  ich bydź pozbawieni .  Nowy mona rcha  
n a s z ,  który posiada obywate l ską  duszę  i od­
wagę  żo łn i e rza  , kocha wa l ecznych ,  którzy jakę  
będź kiedy cho ręg i ew ,  k rw ię  swoię zfarbowa-  
l i .—  Zw ró ćc i e  więc  z z au fa n i em  uw ag ę  wa- 
szę  na  przyszłość ;  n i e  daycie  p r zyk ł adu  we­
wnę t r z neg o  rozdwoi l i  w chwi l i ,  kiedy szczę­
ś l iwa  nasza F rancya  s t anowięca  dziś n i e m a l  
j e dn ę  ro d z i n ę ,  zy sku ie  dziś podz iwien i e  i 
ok l a s k  ca ł ey  E u r op y .  — Pom ni yc i e  na da- 
wnieysze  was?e c ierpieni a,  na zbu rzen i e  wa­
szych  kościołów,  spal eoie  waszych domów , 
jna n r  m ie n i e  k rw i ,  k tóre  zbroczyły z iemię ,  
r ę k a m i  w as i e m i  up ra wia nę ;  i z pogardy ode­
pchn i j c i e  t ych  n ie roz sądnych  w ichrzyc i e lów ,  

k tór zy  d la  osobistych wruoków poświęci ć was 
chcę  woynie  domo we y  i wz nowić  dni  ża ­
ł oby  , k tó rych  p am ię ć  n igdy n iezaginie  ! —-  
W g ł ów ney  kwa te r ze  B o u r b o n - V e n d ć e , d.  

13 s i erpnia  1830.  —
Jenerał porucznik M argrabia  

L a m a r q u e .  ,,
Karol  X  posiadać m a  k i l kanaśc i e  mil i* 

j onów f r a n k ó w  na i e J ny rn  z ba nków an g i e l ­
sk i c h ,  i upoważn i ł  go *e raz , aby te  p i e n ę -  
dz e  do Neapo lu  przes ła ł .

R za d k i . t r a f ,  7e ma r sza ł ek  M a i so n ,  k tó ­
ry był  jednyna z kommis sar zów odprowadza ­
jących  Karola X  aż na o k rę t ,  przyiuuował  
J akże  po w r a : a jęcego do F rancy i  E u dw ik a  
X y i I J .  >v D u n k i e r c e ;  > Karola X,  w Pa ryżu  
jako hr .  Ar tezyi .

Pos t a no wie n i e m k ró l e ws k i e m  u c h w a lo n a  
zostało u tw orz en i e  pó łku  jazdy pod i m i e n i e m :  
U ł a n ó w  Orl eański ch  , który sk ł ad ać  się ma  z 
50  off icerów i 762 żołni erzy  i podoff icerów,  

Onegdy  około 4 0 0 rzemie ś ln ików przy t róy-  
ko lo r owych  koka rdach w nay l eps2ym porzęd -  
k u  s t anęl i  przed g m a c h e m  pref ek tury  i żędal i  
m ó w ić  z p r e f ek tom P.  G irod  de ’lAin.  W ys zed ł  
do n ich  na tychmias t ,  a r zemieś ln icy  u szykowa­
ni  w półko le  powital i  go z u sz anowan iem , i 
n a s t ępn i e  ieden  z n ich przełoży ł m u  icii proś­
b ę :  “ a żeby wszyscy zagraniczni  rzemieś lni cy ,  
k tó r zy  bawię w Paryżu  oddaleni  bydź mogl i ,  
a to dla tey p r / y c / s n y ,  źe nuey sco wy m odbie-  
raję zarobek . , ,—  Z.daie s i ę ,  iż pomiędzy obce-  
m i  o b e j m o w a n o  nawe t  Alzaczy ków,  jako m ó -  
więeych j ę zyk i em  n i e m ie c k i m .  P.  Gi rod  
de 1 Ain w nade r  up rzeyu rych  w yra zac h  
wys tawi ł  im ca ł ę  n i edorzeczność  i n iepr zy-  
ł n o i t o ś ć  ich ź ę d a m a ,  i p r zekona ł ,  źe nateua 
nic  nie t racę ; pon ieważ  naw za j em podobnaśl 
l iczba robotn ików f r an cuzk i ch  u t r zy tnu i e  się 
w ob cym  k ra ju ;  więc gdyby ztęd wygnano  cu ­
dzoz iemców , podohni e  i 2 f r anc uza mi  post ą­
p i l iby  zagran iczn i .  T e  i t ymp odo bn e  uw ag ' ,  
a m i ano wi c i e :  że  em u l acy a  s tanowi j edyn i e  
wzrost  i doskona l en ie  się k u n s z t ó w ,  t raf i ły
im  do p r z e k o n a n i a ,  iż się nayspokoyn iey  ro* 
zeszli .

Mias to Paryż  dało onegdy dla j e n e r a ł a  
L a faye t t e  wie lkę  ucz t ę  obywa te lską  na 350 
osób, Znay dowal i  się na n iey wszyscy m i ­
n is t rowie ,  wielu  pa-ów i depu towany  ch ,  c z łon ­
kowie mun icypa lnoś c i , s ad ow n ic tw a ,  p rezydem 
pj m i a s t a ,  off icerowie g w a r j y i  narodowey,  u -  
czDiowie szkół  po l i t e chn i czney ,  p r awa  i m e -  
dy cyny ,  c z łonkowie  akademi i ,  u czonych towa- 
r z s s tw ,  t udzi eż  w ie lu  znak omi tyc h  uczony ch  
i l i t er a tów.  Ucz ta  ta odbyła  się w salach p re ­
f ek tu ry .  Wys t awiono w śrorTku-.,sali po p ier -  
sie k m l a ,  otoczone t r o feami  z b ioni  i t róy-  
k o io r o w j c h  chorągwi .
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D z ie n n ik  Figaro  og łos ił  zna l e z io ny  vv 
M  n n tm u g e  poczet  znaydu i ęcych  się we  wszy­
s tk ich  częściach Eu ro py  zak ł adów j ezu i ck i ch ,  
k tóry okazuj e ,  jak dalece rozp l en i ł  się znowu  
t e n  z a k o n . —  W p iwnicach po jezu ickich  zn a ­
l e z iono do 4000 bu te l ek  przew ybornego  w i* 
n s ,  k tór e żo łn i e r ze  wypróżni l i .

Xźę  Bur bon  odstępi ł  od dotychczasowego 
na z w i s ka ,  i n a  przyszłość  n az yw ać  się będzie 
Kondeusze tn .

D z i enn ik  Posłaniec I z b  wyraża:  Miesięc l i ­
p iec będzie  w roczn ikach  r ewolucyi  pami ę tn ym .  
D n ia  26 l ipca 1581 ogłoszone  zostało przez Ni­
de r l andy  wypowiedzen ie  posłuszeństwa F i l ipo­
wi ff. —  Dn ia  11 lipca 1600 zaszła bi twa pod 
B ov ne ,  wraz z k tórę  Ja! ób II .  koronę  swoję u t r a ­
ci ł .  Dn i  i 4 lipca 1 7 ' 6  ogłoszona została n i epod ­
l eg łość  zj“dno czo n v r h  s t anów A m er yk i  pół-  
n o c n e s .  Dnia  14 l ipca 1789 basts l ja sztur-  
ł n e  o zdobyt a ;  a dn a 27,  28 i 29 lipca 1830 
Uskut ecznumę  zos ała  r ewo lucya  w Paryżu.

Młodz ien i ec  n azw i sk i e m Gnsse , k tóry 
jeszcze m eu ko ńc z y ł  lat  1 6 ,  szczególnę od- 
z n a r z v ł  się waleczności ą w zda rzen i ach  od 26 
do 29 l ipca.  Ma t ka  jego zostajęc sama w 
d o m u ,  prosi ła go u s i l n i e ,  aby jey n i eopu-  
t z cz a ł ;  lecz on n i e m ó g ł  się op rzeć  głosowi 
oy cz y zn y . — W potyczce z u ł a n a m i  gwardy i  
na placu Odeon i przy różnych  i z t a i m a c b  , 
okaza ł  się n i eus t r a szonym i n i epokaza ł  się 
m a t c e ,  aź  po zupe łn e tn  zwyci ęz twie .  S t ro­
skana i ł z ami  zalana,  zaczęła  m u  wyrzucać:  
ź e  ję opuszcza , i źe wreszcie  za młody jest  
jeszcze  na ż o łn i e r z a ;  —  na co on t akę  jey 
da ł  odpo wie dź :  “  Moy oyciec w a l c z y ł  p  ' ze -  
ciiu IV a n d  c i , majcie t y t ko  14,  a j a  p r z e  ie ż  
l i czę  \6 t i ) !  D w a  tata wiec  j u ż  i t a k  z a d ł u ­
ż y ł e m  się  o y c z y ż m e ■,,

W L o n d y n ie  zachodzi  wielki  r uch  w dy ­
p lo m a t y c e ;  pos łowie m n i e j s z y c h  dworów od­
wiedzaj ą w ię k sz y c h ,  u  k tó rych  dawniey  ni- 
.gdy n iebywal i .  Szczegó ln i e j  krzęta  się h i ­
szpański  i n eapok t ańsk i .  Atoli  poseł  rossyj- 
ski ż adnych  odwiedz in  nieprzy jmu je .

Na  pos i edzeniu  izby depu tow any ch  d. 
13 b.  tn.  de pu towany  Salve r t e  m t a ł  d ł ug ę  
m o w ę  przeciw kary g o d n e m u  pos t ępowan iu  
p r z e sz łych  minis t rów,  w ktorey wys tawiwszy 
wszystkie  ich nadużyci a;  zakończył  następuję-  
C j m  wnioski em,  s t auęwigcym g łó w n e  powody

oskarżenia  a m i ano wi c i e :  I .  źe  m in i s t r o w ie
t ak  u łożyl i  m o w ę  od t r o n u ,  iż ta oh i edw ie  
w ła d z e  p r a wodawcze  od wspó lnego dzi a ł an i a  
z r z ęd em usuwa ła  , a w odezwie kró l ewsk iey  
n i e  wahal i  się adressu izby dep u to w any ch  na 
kons ty t ucy i  opar tego,  wys tawie  za dzieło roko ­
s z u ; —  II.  źe m in i s t r owie  usi łowal i  przez p rze­
ku p s t w a ,  groźby,  gwa ł ty  i mordy  p rzeci ęgnęe  
na swoję s t ronę  wybory ;—  I I I .  źe  min i s t r owie  
stali  s ę  sp r awcami  ostatniego zepsucia oby­
cza j ów ,  gdy nadużyc i e  w ładzy  i gwa łcen i e  
wiary publ i czney wzięl i  sobie za zasadę r zą­
dze n i a ;— IV.  iź pod obrz.y dły mi pozorami  przy ­
właszczyl i  sobie m o c ,  Dieurzędzonę jeszcze 
izbę przez naród  wyb ia nyc h  d e p u to w a ny ch  
rozwięzać ,  i za nic ję poczy t ać ;—  V. źe chc ie ­
li zn iweczyć  zapew n iony  8 a r t y k u ł e m  k on ­
stytucyi  wo lność  d r u k u ; —  VI.  znis zczyć  za r ę ­
cz.me ogólni e przez k o n s t y tu c j ę  i osobny u-  
s tawę upow ź m o n e  p rawo  ob io rów ,  a n a  je­
go mieysce  o tw orzyć  pole f r y m a r k o m  i oszu-  
kaństw u,  k tór ego g łó w n y m  ce l em było  skazi e 
t a j emt io ść  głodowania,  a wszech w ła dn ość  u r z ę ­
dnik ów adrn i o i s t racyjnych ustal  ć . —  VII  D la  u-  
sku t eczni en i a  wszystkich  t y c h ,  p r awa  nasza  
n is zczęcych środków;  uzbroi l i  żo łn i er zy  prze­
ciw oby wa te lom i rozkazal i  j e d n s m  d r ug i c h  
mo rdować .  Wezw an i ,  ażeby zaprzes tal i  k rw i  
r o z l e w u ,  podwoil i  jeszcze srogość  swoich  za­
m ach ó w  , aż dopiero mę z t wo  paryźan  zw y­
ciężyło ich krw oźerczę  zaci ekłość .  Jeżel iby 
pod łu g  l i t e r a lnego  b r zm ien i a  kons ty tucy i ,  jak 
dotychczas  i s tniała  , t ak i e czyny nie  m ia ły  
bydź za zb rodn i ę  zdrady k r a j u  p o c z y t a n e , l a ­
dy odpowiedz ia lność  min i s t r ów  jest  m a r z e ­
n i e m  , u s t awi  prostę powias tkę ,  a im ie  spra­
w ied l iwośc i ,  czczym wyr aze m.  T r e ś ć  prze­
to tney propozycy i na st ępu jęcę  j e s t : “ Izba de* 
p u to iu an ych  os k  r ż a  p r z e s z ł y c h  m i n i s t r ó w  Z 
pow od a  z d a n e g o  k ró l o w i  r a p p o r t u  i W y r o k ó w  
z  d. 25 l i p c a , o zb r o dn ią  z d r a d y  kraju.
Ze  wszystkich  s t ron wniosek  t en  by ł  popar ­
ty i zapyt an i e  p r e zy du j ę c eg o : C z y  ma Ud  
pod  r o z  Dage i z b y  ? j ed no m yś ln i e  z a m i e n io ­
no  w u ch w a ł ę .

D n ia  l 5 b i eź ę ce g o  mies ięca wszystkie n i e  
ma i  dz i ennik i  umie śc i ł y  u iowę  xięc i a Fi t z-  
j j ine s ,  którę  m i a ł  sv izbie parów d. 10 sier­
pnia ,  nas t ępujęcey osnowy:  “ Z powodu ma-
ł ey  podróży oddalony na  kró tki  czas z F r a n ­
cy),  s łyszę nagle,  iż ok ropny  piorur.  k ray  t e n  
ude rzy ł ,  i ź e d i n a s t y a  panuięca wśród burzy  
zn iknę ł a .  H u k  ^z i ę ł ,  który no w eg o  k ro lg  u*
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t r o n  powo ła ł ,  z da w a ł  się e r e k a r  na m n i e  przy 
wczo ray « tv m powroc ie  m o i m  do sto!icv,  a 
dziś  iuź zos t ałpm wezwa ny  do tey izby dla 
w i k o n . m a  nowey  przys ięgi .  W życiu n o- 
i óm HWie t y lko  p n \ s > ę g '  w-yJionałem ; i ednę  
świę t ey  pamięc i  I u d w k '  wi XVI ,  gdy l edwo  
w ys ze d ł e m  z dz i ec innego  w iek u ;  a d ruga  ro­
l i !  1814 k o n s t v t u c v , kttirey zasads iuź od­
da w na były wv r  te w s rcu n io j em , i k t ó ­
r a  * r adosndm u c - n o i em  u w żą ł em za prawo 
F r o n c u .  Wzy w.n n  koźdego,  abv rr.i pow ie ­
d z i a ł ,  'Z s l i  kipdy s t a łem się n i e w ie r n i  obu 
t ł i n  p rzys i ęgom.  O d d a n e  m i z a p e n n  W Ha­
r ó w i e  sp r a wie d l iwo ść ,  Ź w te i  izb e nigdy 
m e  o świadczy ł em zd nio , k tór eby się na sa­
m y m  texc ie  kons tvtucvi  n ienpi e ra lo ;  i na ho ­
n o r  móy z a p e w n ia m ,  iź od 15 lat  nigdy nie 
m i a ł e m  n u ś l i  , k t ór ab i  się n iezgadza ła  z 
1< n s t v tu ry ą .  Od kolei .ki  prawie  prześ ladowa­
n y  l o s e m ,  wcześni -  n a u c z y ł e m  »ię podda w Ć 
w t r e s  - c ze śnu  -  v r«kom O p  itr? ności , i har-  
t  wac  się przeciiVko b u r  om życia .  O d d a w n a  
j uż  wie rodzino moja,  i o  to j SI bydź w ier ­
n y m  zdespe rowaney  sp r awie ,  i w tey mi e r ze  
n i e  jes teśmy non  n  yusza rm .—  Bez w ątp i enia  
opłakui i* los Karola X. i zawsze nad 
n i m  pł  k a ć  będę.  D ł u  i czas przychyl* 
n o ś c ą  jego z u z c z i c a n y ,  nik t  lppiev n a d e m n i e  
n i e  m óg ł  c en ie  w s z ' s t k ' c h  cnot  ser -a  jeg , 
e  na w e t ,  gdy n estety na d a r em n i e  u s i ł ow o łem 
w y j a w ić  m u  pr awdy ,  k tór a z tok godni* kary 
t r osk l iwość  a st r ano  się przed n im  n k n w a c ,  
n a w e t  w  t e l i  j e s zcze :—  zaręczam I n , — s ły ­
sza ł em  go zawsze wynurza jącego,  t  Iko życze­
n i e  szczęścia F r ancuzów  i pomyś lności  F r an -  
cyi .  Powin noś ć  moj  • każe nu  oddać  u u  tę 
sp r awiedl iwość .  C z i n i  mi to niejaki* u l g ę ,  
i ź  p rzed  W P a n a m i  w y n u rz a m  uczuci a,  k tór e 
su tey mie r ze  w wdz ę zn em  moithi i  sercu 
zawsze  t k w ć  będa,  i k l ór eby  mię  p r zygn io ­
t ł y ,  gdyhym ch m e  o b j aw i ł ,  a u b o l e w a łb y m  
n ad  :e n ,  k t o o i  s i*  orzez. to u. z u ł  h\ C o b i e ź o -  
S i  rn.  T ak  jest ,  sż  do o st a tn i e g o  t< h u  ż i  c i a ,  póki  
k ropl a  k r w i  poruszać  będzie s e t c e  moie  , z 
ś m i e r t e l n e g o  ruszt  -w . n  a,  l e ś h h '  m  k i e d y  m i a ł  
n a  te  w s i a  . ć ,  g ł  >sn» w yn ur za ć  b ę d ą  p r z y ­
w i ą z a n e  i usz n o w a m e  ino e  do  d a w n e g o

moi ego  P a n a ;  z aw s re  będę  tw ie rdz i ł ,  i i  n o 
los  swóy nie z a s łużył ,  i że F r anc uz i ,  k tó r zy  
go n igdy n ie  z n a l i ,  byli  n i e s p r a wie d l iwe mi  
w z g l ę de m niego.  Lec z  w tey chwi l i  sam 
n i e  j e s tem n i cz ym ,  jak F r a n c u z e m ,  i bezwa­
r u n k o w o  po w in i e n em  się s t osować  do po ło­
żeni a ,  w i ak i ćm się kray móy  2naydu ie .  T e n  
wielki  wzgląd dobre  F i an cy i  jes t  bpz wą tp i e ­
nia  l edyną  p r zycz yn ę ,  iź t y lu  o świeconych  
mężów sk łoni ł o  się do wydan ia  z t aką  skwa-  
pl iwością  pos t an owie ń ,  które  od 6ciu dni  lo9 
k r a iu  rozs t rzygnęły .  Wszys tko by ło  skończo­
ne , a p r / e c i ez  niedalecy byl i śmy od t e g o ,  
a b v  b zp rawosc  zr  owu nas  nieopanow a ł a , 
i p o c h ł o ń  um ie m na t  zagrażała,  Pizy t ak i ch  
pobud kac h  n i e  m o g ł e m  z o n a ć  o bo j ę tn y m ;  
im  ty lko  poświęcam wszystkie  uczucia ,  k tó r e  
(.ri 50 lat  przy więzy "  cły mię  do życ ia ;  o n e  
t y lko  z n i e podobna  do odparcia t  ł ą  na roni# 
d z i a ł a j ą c ,  o twier a ją  m i  u s t a ,  abyn;  radar ią  
odemr . ie  przys ięgę  w y k o n a ł . , ,— Wśród oz n a ­
ki iw n.*> głośni e j  szei  pc.cb Waty,  zszedł x i ążę  
ten z mów nu y. Viowa j -go  , k im a  w ie lki e  
wrażeni e  w z g ro m a dz e m u  u c z y n i ł a ,  została 
j a d n o r n j ś l n e m  ż i c z e n i m  podana d o d r u k u .

D n i a  30  i 31 S i e r p n i a  1830 r.
C en a  Zboż  różnego  ga tu n k u  na T a r g u

w Kra kow ie  sp r zedawanych .
1 2 3. 4Korzec Z ł. 8 ry 8 r - Z ł . 8 r - Ti. g»V

—  Pszen i cy 23 — } 22 — 21 — 19 _
— Zy ta 24 — 22 — 19 --- .___

—  Jęczmien i a 14 — 12 15 12 ___ 11 -

—  G r o c h u 17 — 16 15 16 ____ 15 15
— Owsa 7 — 0 24 6 15 5 —
—  Jagi e ł 26 — 25 — 24 ____ 23 ___ .
—  Rzep ku 28 — 26 — 25 15 25 --

1 OTF RYIA K R A 1 O W A.
W  414 c i ągni eniu  d m s  1 Wrześni; :  1830 

roku  w p rzy tomnośc i  Osób ort Rządu  do tego 
w y z n a c z o n y  h , wyci ągni ę te  z koła  zostały 
n u m e r a  na s t ę pu j ące :

—  32.  47. 55 .  1 . 87. —
Przysz łe  415 c iągn i en ie  dnia 9  V\rześnia  

1830 r. przyparł .
D O N 1 F S | f  I NI F

P o d u i s m y  not arvusz  Pu ]>CZoy W .  VI K, t
rź dalsza kon ty n ua e sa  h c y t a e s i  ! ’"* ?  ok r? £ ,’» f ' °^aie do pubhczneyr

Łach po ś. p. Fr nruszku Vł,st0 wsfctm, r-zp<.rz»na l' * c?ka' h 1 ku el*
Cle z rana od golz inv 9  do 12 a p o  południu otj ó  ' L  i " "  \  ' ** ■ ’ h* ’ ' 30  ‘ 1
Ł ejr  pod L. 98 i rw a ć  będzie. 4 * * W i e m e r  przy ulicy G ro d , -

W ŁcaKowie d. i  września 1830 t.  ł a j  . •.Audrze j a i  o i z e w t k i .


